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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
= Z Tyrolu, — 


r Dz. Goniec Tyrolski i Vorarlberski donosi 
Innsbrucku z d. 19. kwietnia : Tegoroczne 

omadzenie stanów tyrolskich rozpoczęło się 
Czoraj ze zwyczajną uroczystością. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


d Gazety angielskie donoszą z Nowego - Yorku 
© dnia 22. marca: Na uwiadomienie o akcie, 
Tez który kongres taryfę zmienia, zebrał się 
d ngres Karoliny południowéj, złożył komisyją 

î naradzenia się, i na zdany sobie raport -cof- 
lt akt nullifikscyi. W dniu 18. marca zebrał 
h w Charlestonie powszechny konwent wszyst- 
ich państw, które się sprzeciwiały wykonaw- 

Emu rządowi w Washingtonie. Obrady nie 

W szczegółach udzielone, lecz kongres po- 

Lowił, wszystkie dawnićisze kroki za nie- 

žne oświadczyć, albowiem uczyniona przez 

ad) koncessyja i tryumf Karoliny sä zupeł- 
a Państwa te są zatém, jak były przed 

„W, częściami unii Zjednoczonych Stanów. 
ke się skończyła, jak się zdaje , wojna bez- 

Wawa w Ameryce. ' 

Portugalija. 

Wiadomości lizbońskie z d. 5. kwietnia do- 
Dogz ; Dom Miguel wydał pod d. 49. marca 
ję rega postanowienie, przez które rozkazuje 
zł rałowi-majorowi Joaquim Telles Jordao, 

Y natychmiast objał dowództwo nad zamkiem 

Julien da Barra i innómi warowniami od 
ab, zawisłómi, albowiem służba tego wymaga, 

Y lo ważne dowództwo poruczone było po- 
Ory c fonemn jenerałowi; Dom Miguel wynurza 
tad, Przekonanie, że jenerał-major na tój po- 
ho è Postępować będzie z takióm uczuciem 
wod > gorliwości i odwaga, jak tego dał do- 
z, W dowództwie drugićj dywizyi wojska 

Jnnego, od którego teraz jest uwolniony. 

T d. 27, marca przesłał naczelnie dowo- 
ciec) Hrabi Barbacena raport względem wy- 
ie zki, którą buntownicy w d. 25. rano przed- 

śWzięli przeciw szańcowi na Pont da Ca- 


kJ 


bedello; raport ten jest datowany w głównej 
kwarórze Villa-Nova da Gaja z d. 26. marca, 
podpisany przez dowódzcę trzecićj dywizyi Jose 
Antonio d'Azewido Lemos, i jest następującćj 
treści : 

»Senhor | Mam zaszczyt zawiadomić jmpana, 
Że buntownicy wczoraj z południa o godz. śtej 
starali się zniszczyć szańce, wysypane ńa Pov- 
ta de Cabedello dla zasłonicnia posterunku, 
który ma nie dopuszczać, aby czółna wypły- 
wały w nocy i przechodziły rogatkę. Wtym za- 
miarze wylądowało w ówóm mićjscu 20 żoł- 
niórzy zasłonionych angielska łodzią, która sto- 
sownie do umowy płyneła z lem, podczas 
gdy ich piechota, postawiona na przeciwie- 
giym brzegu w Cantareira, miała Wwspiórać ich 
działanie ogniem broni ręcznój. Oddziały nasze, 
stojące przy bateryjach 'Tancos i Barbacena i 
pod dowództwem kapitana Domingos Gonsał- 
ves Lopes z milicyi Maja, ruszyły śmiało na- 
przód dla odparcia nieprzyjaciela. Pałkownik 
Antonio Lobo da Lelva, który w tćj chwilż 
nadszedł, kazał się wojskom naprzód posunać 
i stang tam na ich czele. Pomimo ogień kar- 
taczowy i działowy z zamku da Foz zwielką 
odwaga posunęli się naprzód. Ponieważ nie- 
przyjacieł nie był w stanie wytrzymać ognia 
z bateryj Tancos, Barbacena i Dom Miguel 
4. powrócił więc do swoich łodzi i przewiózł 
się na drugi brzóg , nie zrządziwszy najmniej- 
széj szkody naszym szańcom ; Żołnićrze nasi 
pozostali tamże aż do zmićrzchu, po'czóm co- 
fneli się, zostawiwszy zwyczajny posterunek. 

W liście z Villa-Nova da Gaja z d. 24. marca 
czytamy: Podług autentycznego wykazu, od d. 
2. do 22. t. m. przybyło do nas na różnych 
punktach naszych linij 488 Portugalczyków i 
obcych żołnićrzy ; między tymi było 97 zupeł- 
nie zbrojnych, 5 obcych podoficórów i wielu 
portugalskich artylerzystów. W nocy z d. 21. 
zatonęła łódz, która chciała buntownikom z po- 
zarogatki dowieźć żywność.» Inne raporta je- 
szcze wyżćj podają liczbę zbiegów z wojska 
nieprzyjacielskiego. A 

` Hiszpanija. 

Gazeta nadworna madrycka z d. 4. kwietnia 

zawióra długą odpowićdź na twierdzenie Quo- 
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tidienne i Gazette de France, że zwołane będą 
stany dla naradzenia się nad ustawą względem 
następstwa tronu: »Nie wiedzą dzieńniki, »mó- 
wi gazota nadwornać Że przywrócenie naszćj 
dawnój fupdamentalnćj ustawy jest zniwecze- 
niem tego wszystkiego, co pod rzadem Filipa 
V. uczyniono na korzyść prawa salickiego, że 
przez to dokonano prawnego czynu i odtąd 

rawnie rozstrzygniona sprawa nabićra powagi; 
że z tego powodu nić ma potrzeby, aby się 
naradzały lub zostrzygaly przyszłe stany (Cor- 
tes) dla zrobienia prostego następstwa tronu 
ustawą zasadniczą monarchii?  Mortezy Z r. 
4789. żądały téj ustawy, król Karol IV. po- 
twierdził ją, Fordynand VH, ogłosił ją 1830; 
nie brakuje jéj zatóm niczego,aby była teraźnićj- 
szą Żyjąca i obowiązującą ustawą w formie 
wownętrznćj i zewnętrznćj.ć Po obszócnych 
uwagach nad nieograniczona władzą króla, nad 
dumą narodu hiszpańskiego, któraby nigdy nie 
zezwoliła, aby; się mieszano do spraw jego kraju 
(co szczególna służy za odpowićdź dła Gazet- 
te de France, która mówi o protestacyi gabi- 
netu tuilleryjskiego przeciwko zniesieniu usta- 
wy salickićj) końezy gazeta nadworna w spo- 
sobie następującym: »Z tego, cośmy przyto- 
czyli, wypływa, że naród hiszpański od czasu 
wiadomego i trudnego položenia swojego 
wr. 1808 doszedł do zajęcia pewnego stanowi 
ska, z którego zapatruje się na horyzont przy- 
szłćj swojćj pomyślności. Mzadzi ón się, «mo- 
narchiczną zasadą, którćj ustawy i zwyczaje są.od 
nie pamiętnych czasów tarcza jego, a Król i 
jego rząd zawsze go wspićrały i ciagle dają mu 
tę sama pomoc, aby osiagnać chwałę i boga- 
ctwa, jakie nadaja ludom umiejętności i sztuki. 
Spokojność i bezpieczeństwo, zanfanie i mocna 
przychyłność do politycznych instytacyj; po- 
myślność i materyjalny użytek z postępu oświć- 
cenia i oszczędności wypływające , moralność, 
owoce maxym religijnych i nawyknienie do 
pracy, — sa szczęściem, którego sobie ludy 
Zyczyć mają, i w istocie takiómi są, jakie Hi- 
szpanija koniecznie uzyska, jeżeli bronić be^ 
dzie i uwzymywać korzystne stanowisko swoje 
przeciw mamiętnościom , Któreby ją z tegoż 
wyprzóć chciały. 


Wielką Brytanija i Irlandyja. 


Na zgromadzeniu rady gminnój Londynu 
uchwalono petycyją do obudwu izb parlamentu o 
zniesienie niewoli w osadach angielskich. W cia- 
gu obrad utrzymywał p. Weston, Że corocznie 
wprowadzają z Afryki 60 do 70000 niewolni- 
ków, i z tćj liczby przywieziono roku zeszłego 
do osad angielskich 5400. 


re- 


Lord Palmerston przesłał angielskiemu cd 
rz 


zydentowi w Grecyi p. Dawkins, jeszcze prze” 
przybyciem króla Ottona i jego wójsk do Naa 
plii, listy wierzytelne jako nadzwyczajnem: 
posłowi przy królu Grecyi. > 

W Londynie panuje teraz i to od trzech ty 
godni chrypka (grippe). 50 

Pismo londyńskie mówi, Że gdy przed % 
laty grasowała w Londynie influenza, kiedy 
ustała, tak wyborne było zdrowie mieszka i 
ców, że lókarze prawie nic nie mieli do CZy 
nienia, 

Na wyspie Zielonego Przylądku przez 
lata dószcz ani razu nie padał, wszyscy wad 
szkańcy wymarli z głodu; reszta 30 do 400 
zostałą przez nadesłanie Żywności uratowani: 


trzy 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 11: 
kwietnia pod czas rozprawy o zezwolenie p 
pienądze ku wsparciu emigrantów bawiący 
we Francyi wniesiono rzecz o oddaleniu *% 
znacznój liczby emigrantów (samych Polaków 
z różnych depots do Szwajcaryi, a minist? 
spraw wewnętrznych (hr. d' Argout) oświadczy” 
iż podług doniesień, które otrzymał, 300 ty 


"emigrantów opuściło potajemnie’ depot w pe 


sangon, aby się udać przez Szwajcaryją do Nie” 
miec, dokad wezwali ich źli doradzcy do wspić” 
rania powstania. Z późnićjszych doniesień í 

wiedział się ón, Że .cztórdziestu polskich ofic“ 
rów oddaliło się w podobnym zamiarze z 

jon; podobnie zaszło w Lous le Saulnier, wi” 
xeuil, Poligny i t. d. — P. Garnier Pagós |, 
którym Temps zapewnia, że wić wszystkie ta 


, jemnice wewnętrznych i zewnętrznych klubni) 
zaprzecza twierdzenie, iżby oddalenie emigr27 


a . . . . jej 
tów, nie mających zamiaru udania się do Ni 


miec, pochodziło z powodów  politycznyć * 
Minister spraw wewnętrznych odpowiedział "$ 
to, że oddałenie się ich miało w rzeczy 4 
méj cel polityczny; nie chce dalój W t 
wchodzić, lecz nie trudno byłoby mu w ra 
potrzeby stawić tego dowody. e 
Względem faktum, przytoczonego przez min 
stra spraw wewnętrznych, p. d'Argout, na POS 
dzeniu izby deputowanych w d.14.kwiet.: że plir: 
ko400 polskich emigrantów (wszyscy oficórowi 
opuścili tajemnie swoje depots we Francji ° 5 
powie lział p. Garnier Pagés: »Na teraz 09P 
wiadam jedynie na podanie ministra spraw 
wnętrznych , że 300 Polaków opuściło 
w Besançon. Wiadome sa wpanom ivsth m 
cyje, które ten minister wydał, że wszystk i 
tym nie należy dawać wsparcia, którzy w sko” 
tek aranestyi, do kraju swojego powrócić M? 


z 


— 
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nieluPolaków objętych jest amnestyja, albowiem 


aj całych mas nie proskrybowano. Nie po- 
"oi nigdy kogo innego proskrybować, jak 
y męzów znanych ze swego osobistego wpły- 
Pol. Do prawdy podobnym jest, Że tych 300 
gów którzy depots w Nancy, Besangon i 
h A opuścili, byli w obłędzie; sądzili oni, 

SIę nie mają żadnego od rzadu spodzie- 
de Wsparcia, i dla tego oddalili się ze swojego 

Pote Tiiłka głosów: »Powiani byli przynaj- 
teg poczekać, dopókihy im wsparcia nie 
M pono. « P. Garnier Pagés: »Nie udali 
i 0 Niemiee jak tu powiedziano; nie mieli 
ię 60. udziału w osławionćj rewołucyi frank- 

tskiej, która na tém zależała, że ndórzone 

awa posterunki; poszli oni do Szwajcaryi. 
3 Ości Panowie, powinniście sobie przypomnićć, 
mnoż ociaż liczba Polaków znacznie się po- 
W Jta, ilość mającego się im dać wsparcia 
c pama pozostała, przezco koniecznie każda 
dj na jednego z nich wypadająca znacznie 
żoją p ićjszyć musiała. Ponieważ w Besangon 
grą te wystarczał , przeto oddział tych emi- 
j ałóy opuścił to miasto dla udania się do 


gle Jcaryi.« Kilku członków: »Zdajeż się, że 
W 
5 


Inni członkowie : (do p. Gar- 
Pagés) „Z kad wpan tak dobrze jesteś za- 
Miony Be Towarzystwo: »Radź sobie, to ci 
Pomożeć ma także swoję zewnętrzna 
yja tak dobrze, jak wy swoję wewnętrzna? 
Argout : Zacny członek rzekł, że emigran- 
puścili depots w Nancy, Besançon, Dijon, 
z g il, Poligny i Lous- łe - Saulnier tylko 
akg; WY” iżby nie zastosowano do nich rossyj- 
vi amnestyi, i nie odjęto 
ych błąd nie mogli oni popaść, albowiem 
tstyja rossyjska rozciąga się tylkó do pod- 
Wi szeregowych. Ci zaś, którzy wspo- 
lg 02 depots opuścili, są sami oficćrowie, 
tua Nie mogli przypuszczać zamiaru fran- 
aty, iego rządu, aby na zasadzie owćj amne- 
le, POzbawiał ich dawnego wsparcia. Z ĉa- 
dz; „ ARszę powtórzyć, że krok ten nie pocho- 
(Lo, innego, jak tylko politycznego powodu. 
Więc gchne poruszenie): Powinienem nawet 
gdy pPowiedzióć , powinienem oświadczyć, że 
dz.) Potrzeba było złożyć dowody mego twier- 
wą” nie będzie mi to trudno uczynić. 
any pi, 19 kwietnia zajmowała się izba deputo- 
ych brakiem w kassie przez Hessnera zrzą- 
Bite ty Chodziło o to, czyli p. Louis, jako mi- 
LA A arbu, ma być za to odpowiedzialnym, 
żę y ‘e. P. Dupin bronił go mocno, przywodzac, 
,, ajtrudnićjszych stosunkach i w ten czas, 
assy publiczne były próżne, objął mini- 


plie 


Bieg 


dym miéjscem ich zgromadzenia jest, 


im wsparcia.. 


steryjam, a oddalając się zostawił napełnione 
kassy. P. Lafitte uważał to za zaczepkę ubo- 
czną na swój zarzad, oświadczył, że wbrew 


„swojćj chęci i po dłagióm namyślaniu się wsta- 


pił do mimisteryjum, a co się dotyczć stanu 
kassy państws, odwołuje się ón do świadectwa 
pana Thiers (podsekretarza stanu w skarbie 
za Hafitta). Dupin odrzekł, Że słowy swojómi 
nie chciał ón ganid administracyi Lafitta. W koń- 
ca uchwaliła izba prawie jednomyślnie, usunąć 
te pytanie porządkiem dziennym, albowiem 
dopióćro ustawa o rachunkowości na 4831 da 
sposobność rozstrzygnienia tój okoliczności. 
Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 18. 
kwietnia z liczby prożb, z których zdano spra- 
wę, tylko jedna ściagneła uwagę; 1200 mie- 
szkańców depart. Var, przy wielu innych ża- 
dają zniesienia wszystkich podatków niestałych, 
progressyjnego nakładania podatków podlug ma- 
jątku i wyraźnćj równości wszystkich obywa- 
teli podatki płacących, umiejących czytać i pi- 
sać, a to we wszystkich prawach cywilnych. 
Komisyja gani nieprzyzwoity ton proźby i wnosi 
na porzadek dzienny ; pan Garnier Pagés uj- 
muje się za proszącymi, i chwyta sposobność 
wystawienia swoich republikanckich myśli. Gdy 
minister Barthe wywiódł początek takich próżb 
i okazał, Że są częścią karlistowskie , a częścią 
repuhlikanckie, przeszła izba do dziennego po- 
rządka. Tzba przyjęła dwie ustawy względem 
kańału Correze i Vezere, i wzgledem. porznię- 
cià Kanałów w depart. Manche, bez rozpraw na- 
wet fi w końcu rozpoczęły się narady wzglę- 
dem ustaw, mających się w osadach zaprowa- 
dzić. Art. 1. opiówa: Každy, kto się wolnym 
urodził, lub uzyskał prawnie swoję wolność, 
używa w osadach francuzkich praw cywilnych 
i politjcznych pod przepisanómi prawem wa- 
runkami. Pan Salverte żąda, aby położono: 
»lażdyj! kto jest wolnym urodzony i takim jest 
de facto«; nie można nigdy mówić o prawnie 
nabytćj* wolności, albowiem dotąd nie było ża- 
dnego ustawodawstwa. Nadto Życzy sobie , aby 
postanowienie z 1832, podług którego wbrew da- 
wnemu zwyczajowi, każdy przez swojego pana 
uwolniony niewolnik jest od rządu za takiego 
uznany, zostało w ustawę zamienione. Twier- 
dzenie z wielu stron, że pomienione postano- 
wienie bywa często w osadach nie zwałane, zą= 
przecza minister marynarki. Izba nie może przy- 
stapić do uchwały, poniewaz nić ma zupełnćj 
liczby. Dalsze narady odłożone są do ośmiu dni. 
Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 46, 
kwietoia (o którćm donieśliśmy krótko w nrze. 
52 Gaz. naszćj) gdy prezydent dał głos obreń- 
com obwinionego jerepia "Trybuny, pa. Lion- 
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me, wystąpił najprzód piórwszy obrońca, Ca- 
vaguac. On, równie jak kolega jego, Marast, 
wyznają śmiało i bez ogródki najęwałtownićj- 
sze zasady republikanckie, i biora je za pod- 
stawę swoich rozumowań. Cavagnac usiłuje do- 
wieść, Że izba w teraźnićjszym składzie swoim 
wcale nić ma prawa sadzić obywatela , ponie- 
waż nie jest reprezentantka narodu, lecz tyl- 
ko garstka uprzywilejowanych; że byłoby tego 
nadto, gdyby członkowie izby obok ogromnych 
przywilejów swoich chcieli jeszcze rościć so- 
bie prawo do nietykalności. Ponieważ mu naj- 
bardzićj zależy na usprawiedliwieniu tego, co 
o utwierdzeniu Paryża w Trybunie powiedzia- 
no, utrzymuje więc zasadę, że Żywioły każdego 
państwa potężnego są z jednćj strony w sile 
władzy wykonawczej, z drugićj strony w nie- 
ufności władzy sadowćj ku władzy wykonawczćj. 
Z tego więc, Że izba tę naturalna nieufność 
tak dalece zaniechała, że dozwala otoczyć cy- 
tadelami Pzcyż, do którego za konwentu ža- 
den Żołnićrz na kilka mil nie powinien się 
był zbliżyć, wyprowadza wniosek , że izba w swo- 
jéj przeciw-rewolucyjnój dążności jest współ- 
winowajcą z rządem. Zastrzegłszy sobie na 
końcu uroczyście, aby zasad stronnictwa jego 
hie mieszano z zasadami oppozycyi w izbie, 
która sobie nie może wybić z głowy monarchii, 
ogłosił formalnie rzeczpospolita i propagandę 
na przyszłość, i dodał, że dła tego tylko sro- 
żeją przeciw prawdzie, ponieważ w teraźńićj- 
szym systemaeie wszystko jest popsute i przeka- 
pione , lecz duch republikancki ozienie w Krót- 
ce izbę, którćj poselstwo w samym źródle jest 
złe i podćjrzane. — Marrast, drugi obrońca, 
miał bronić użytege w dzień. Tribune wyraże- 
mia: Chambre prostituće, Stawił ón obydwie 
zasady rewolucyi i kontr-rewolucyi, jednę prze- 
ciw drugićj, jako zupełnie jedna drugą wyłą- 
czające, i utrzymywał, że nie garstka uprzy- 
wilejowanych , lecz naród sądzić o tćti' powi- 
nien, czyli z rzeczapospolita wolność, sprawie- 
dliwość, czyli z monarchija egoizm i przywi- 
leje panować powinny. Dowodził, Że w syste- 
macie kontr-rewolacyi, jako w istocie swćj 
wmiepopularnym, wszystko skończyć się musi 
na przekupstwie, Że rzad niepopularny konie- 
cznie także niemoralnym być musi; izba zaś 
właśnie dla tego, Że przysięgła na choragiew 
doktryny, zupełnie wpadła w tę kałużę. Usi- 
łował dowieść historycznie, że prostytucyja pod 
rządem przeszłym istniała jako system, tak, że 
deputowani z zastępców praw ludu stali się 
współwinowajcami rządu ; dowodził, Że syscem 
taki teraz jeszcze jest w najlepszym toku; że 
wyjąwszy urzędników iinteresowanych , nić ma 


w izbie ani garstki niepodległych mężów, i że 
najniezgrabnićjszy egoizm tron swój w nićj i 
łożył. Na poparcie tego twierdzenia wylicze” 
nieprawne środki rządu, na które izba AA 
liła, i dał do zrozumienia, że tajemne wyga 
tki przeznaczone są na płacę niektórych ko 
pntowanych. Utrzymywał, że ich, republika 
nów, dla tego tylko nazywają anarchistam"! 
ponieważ oni ogłaszają potrzebę, którą spo 
czeństwo głęboko czuje, potrzebę moralit 
Skończył tómi słowy: »Jeżeli tylko przeć 
Trybunie wojnę prowadzicie, to jest dzieć! 

stwem; jeżeli zaś przeciw wolności draku 
sami w tćj walce zaginieciel« Po tćj o 
pokazało się w izbie trochę poruszenia. Go 
obwiniony oddalił się z swymi obrońca™'? 
przystąpiono do tajemnegó głosowania wzglę 
dem pytania, czy obwiniony jest wiony ; 

członków nie głosowało. Izba uznała jere” 
Trybuny 256 głosami przeciw 50, winny?” 
Prezes czyta list obrońców , w którym zywe 
cają uwagę na niesłuszność surowćj kary: ii 
nieważ jerent Trybuny najmnićjszego nie © 
udziału w obwinionym artykule. Prezes og” 
sza obwinionema wyrok izby, a Cavagnac * 
kłada ustnie i obszórnie treść owego listu. 

zes przytoczył potóm ustawy, ściągające "| 
do ninićjszego przypadku: Podług ustawy *, 
4819 najmnićjsza kara jest jednomiesięc? i 
więzienie i 200 franków kary pienięźnćj, © 
większa trzęchletnie więzienie i 5000 franków 
która ustawa dodatkową z r. 1828 została P_ 
dwojona, a zatém 20,000 fran. Z 304 głoś 
jacych było 204 głosów za trzechletnićm wię 
zieniem i kara pieniężna 10,000 franków; w 
najmnićjsza kara więzienia 39, za najmnitg 
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karą pieniężna 24 głosów , 30 kartek było 
łych, a 7 za kara średnia. je” 
Francuzkie gazety pisza pod d. 12. kd 
tnia: Czwarta dywizyja wojska północnego 3 
rozkazami jenerała Fabre , którćj główną * M 
tóra było dotad Valenciennes, została zwin 
Nadszedł takže rozkaz do wojska północneb, 
aby się powrócili urzędnicy kasy: wojsko” io 


poczty i t. d. i część pociagów. Te osto ig 


przybędą do Versalu. W Toulonie prze b 
biora władze wojskowe środki, zapewne’ o? 
spokojność publiczna nie została zabur? iý 


Fo samo postrzógać się daje i po innych" 
stach Francyi , mianowicie w Strasburgu: ył 
 Nouwelliste mówi: Baron Bois le Comte: ra” 
naczelnik wydziału w urzędzie spraw w alojć 
nieznych , wyjechał do Aleksandryi ; dowy? i 
się, Że jedzie z poselstwem 'do paszy Eg 

W:dniu 2. kwietnia były rozruchy W Ef” 
goan z powodu, Że powrócił tamże bis 
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Od bramy miasta aż do biskupiego mieszkania, 
Część pospólstwa szła za powozem biskupa, 
o którego przybyciu nie była zawiadomiona, 
sykała i wołała : precz z jezuita! Gdy powóz 
stanął, zebrała się znaczna massa. Władze mu- 
Siiły użyć siły zbrojnój ku obronie biskupa 
i tłaszcza ta siła została rozpędzoną. 

Hrabia Espana, były jeneralny kapitan Ka- 
talonii, bawi od d. 8. kwietnia w Marsylii; 
Przybył ón tamże z Genui na statku parowym 
Henryk IV., i ma niebawem odpłynąć do Tou- 
usy. Paszport jego oznacza go tylko pod imie- 
niem właściciela rentów. 

Oddział polskich emigrantów, którzy tajemnie 
W nocy z dnia 7. na 8. wyszli z Besançon, składa 
Się z 3ch pułkowników, 6 podpułkowników, 12 
Majorów, 68 kapitanów, 96 poruczników, 204 
podporuczników , 8 podoficórów i 25 szerego- 
Wych, razem 422. Dnia 7go ze zmićrzchem 
Wyszli grupami z miasta i połączyli się o pół 
mili. Głównymi dowódzcami sa pułkownik An- 
tonini i kapitan Stolzmann. Większa część jest 
Zbrojna. Uorganizowali się oni w Mome, wsi 
Pod Besangon. 

Dowiadujemy się, Że niektórzy Polacy, któ- 
rzy bawili od niejakiego czasu w Paryżu, na 
Wiadomość o oddaleniu się ich ziomkówł, 

awiących we wschodnich departamentach, 
opuścili stolice z własnego natchnienia, aby się 
z nimi połączyć. 

Okręt lipijowy »Superbeć, który z Algićru 
Powrócił do Toulonu, odebrał w dniu 4. rozkaz 
Wypłynać jeszcze tego samego wieczora na 

schod istawić się pod rozkazy kontradmirała 
ługon. Wice-admirał Ducrest de Villeneuve 

awi za urlopem w Toulonie, gdzie leży nie- 
ezpiecznie chora jego córka. Wice - admirał 
osamel, prefekt morski w Toulonie, został 

0 Paryża wezwany; następcą jego ma być p. 

urien Lagraviere, prefekt marynarki w Roche- 
Ort. Bryg handlowy »Dwaj przyjacieleć za- 
Winął d.7. kwietnia z Bony. Gdy odpływał, pa- 
Rowała tamże spokojność. Naczelnik pokołe- 
nia Beniacuf, najzaciętszy w okolicy, poddał się 
Jenerałowi ; po tym kreku wiele się dobrego 
3 odziewają, bo właśnie to pokolenie utrudzało 

Owóz Żywności, i nie dopuszczało przyjaźnym 
Mieszkańcom zbliżyć się i wnijść w ściślejsze 
Związki. Teraz jest Bona dla Europejczyków 
otwartą i moga tamże osiadać. Niebezpieczeń- 
Stwo życia i głodu minęło. 

1 Testamentem, napisanym na wyspie 5. He- 
ny, Napoleon przeznaczył synowi swemu broń 
troje. Marszałek Bertrand, Marchand i inni 
Warzysze wygnania Napoleona, zostali usta- 


nowieni depozytoryjuszami, i broń tę mieli 
oddać synowi Napoleona, gdy dójdzie do lat 16 
wieku swego. Tymczasem młody Napoleon mo- 
cno chorował, i umarł pićrwćj, nim mógł objąć 
tę świetna część spadku po swym ojcu. Broń 
ta znajduje się jeszcze w ręku depozytaryjusza. 
Zasięgaał ón rady prawników względem jéj wy- 
dania. Pan Patorni, adwokat przy sadzie kró- 
lewskim w Paryżu, ułożył pismo , w któróm 
umieścił trzy następające pytania : 1) czyli broń 
Napoleona należy do Maryi Ludwiki , to jest 
to Austryi? 2) czyli należy do rodziny ojca 
w Rzymie, 3) czyli należy do naroda francuz- 
kiego? Panowie Odilon Barrot, Paillet i Dupia 
oświadczyli swoje zdanie zgodne ze zdaniem 
pana Patorni, iz broń Napołeóna jest własno- 
ścią narodowa , i Że rząd ma prawo domagać 
się jój, celem umieszczenia w zbiorze pu- 
_ blicznym. 


Podług wiadomości z Algićru z dnia 20. lu- 
tego, missyjonarz Miller napisał list do rektora 
seminaryjum w Nancy, w którym mu donosi, 
Že jego nsiłowania do rozszórzenia religii tamże 
pomyślny odniosły skutek. Iiaplica katolicka, 
która przez dłagi czas była opuszczona, teraz jest 
znowu odwiedzana. Onsam miewa wnićj ka- 
zania wtrzech jezykach, francuzkim, włoskim 
inięmieckim. Liczba jego słuchaczów codzień 
sję,takZe powiększa; na mszy wielka liczba lu- 
dzi jest przytomna, także u spowiedzi i kom- 
munii. Przysłano mu także mnóstwo dzieci, 
dla uczenia się u niego katechizmu. U więk- 
szćj.części rodzin europejskich w Algiórze, mia- 
nowicie między niemieckiómi, Wielka panuje 
nędza i widać wiele siórot. On sum, wspić- 
rany przez kilka bogatych familij, starał się 
o polepszenie położenia tych nieszczęśliwych, 
i wzmiankuje przytóm osobliwie o gorliwości 8 
znakomitych dam, które się mocno nićmi za- 
jeły.,, Dobrzeby było, gdyby we Francyi otwo- 
rzeno składkę dla sićrot w Algićrze. Z reszta 
w osadzie panuje spokojność, a temperatura 
jest prawdziwie wiosenna. 


Statek parowy le Commerce de Rouen, uda- 
jąc się z Paryża do Reuen, przed kilku dniami 
udórzył o pał mostu, i blizko Mantes zatonął. 
Naładowany był cukrem i kilku skrzynami na- 
rzędzi, służących sławnemu mechanikowi Bo- 
sco do jego repreżentacyj. Wszystkie rzeczy, 
które uratowano, 8a tak uszkodzone , że nie 
moga być wcale użyte. Nieszczęście to ogoło- 
ciło p. Bosco z wszelkich sposobów utrzyma- 
nia się, i nie dozwala mu wypełnić zobowiązań 
jego w Rouen. zkąd miał się udać do Hawru 
i Londynu. Zmuszony jest przeto powrócić do 
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Paryża, dla zrobienia nowych w mićjsce utra- 
conych narzędzi. „BA i» 
Turcyja. 


*7 Konstantynopola -donoszą pod dniem 10. 
kwietnia : Stosownie do zwyczajów porty, w skur 
tek których posłowie europejscy podają wprzód 
swoje listy wierzytelne w. wezyrowi, i poióm 
jakiś czas muszą czekać na posłuchanie wstęp- 
ne m jego wysokości, przeznaczono baronowi 
Siirmer ze strony ministeryjum dzień 30.marca, 
aby oddał piórwszą wizytę porcie. Baron Stitrmer 

odał tegoż dnia swoje listy wierzytelne w. we- 

na posluchaniu uroczystóm, w pałacu 
porty, przyjęty przez Rauf paszę ze zwyczaj- 
némi honorami, przy przyjmowaniu reprezen- 
tantów wielkich dworów przestrzeganémi; przed 
tém posłachaniem odwiedził baron Stürmer 
inistrów porty. 
W d. 5- "A do zatoki bujukderskićj żąda- 
ny od sułtana korpus posiłkowy rossyjski 5000 lu- 
na kilku statkach przewozowych pod zasłona 
trzech okrętów linijowych i 1 fregaty z morza 
Czarnego. Wojskiem tém, złożonóm ze strzel- 
ców, artylerzystów i kilkuset Kozaków, dowodzi 
jenerał Ungebauer:; rozłożyło się ono obozem na 
wzgórzach Chunkiar Iskalessi”, niedaleko azy- 
jatyckićj wsi Peikos. Naczelne dowództwo nad 
tym korpusem posiłkowym będzie miał jenerał 
Murawiew, który od czasu powrotu z AleKsah- 
dryi bawi w tćj stolicy. Drugim oddziałem 
fioty dowodzi kontr-admirał Kumani. Ziokrę- 
tów rossyjskich, znajdujących się na Bosforze, 
odpłynął niedawno do Grecyi bryg Paris, Do- 
wódzeą tego bryga jest brat ces. rossyjskicgo 
posła p. Buteniew, który w bitwie pod Nawa- 
rynem rękę utracił, i którego mianowanie na 
adjatanta cesarza Mikołaja nadeszło tu na kilka 
godzin przed jego odjazdem. > a 

Król. biszpański minister rezydent P: Vial, 
przeznaczony jako nadzwyczajny poseł Jego ka- 
tolickićj mci do Londynu, wyjechał w dniu 28, 
marca z Konstantynopola, odwiedziwszy wprzód 
ministrów porty. Płynie ón na okręcie kupie- 
ckim do Marsylii, gdzie odbędzie kwarantanę 
iuda się przez Madryt na mićjsce swojego 
przeznaczenia. Stolica jest zupełnie spokojna. 

Z wiadomości z Monstantynopola z dnia 44. 
kwietnia, odebranych w Wiódniu przez nad- 
zwyczajną sposobność, dowiadujemy się: W d. 
41. wieczorem przybył tu wyprawiony przez 


zyrowi 


Amedszy efendego z Hutahia goniec z odpowie- 
dzią Ibrahima paszy na przełożenia, zrobione 
przez portę. Jak słychać, Ibrahim pasza przy” 
jał propozycyją, na mocy którćj Syryja wraz 
z Danraszkiem i Aleppo ma być połączona 
z wielkorządztwem jego ojca, Mehmeda Alego» 
atoli Žada jeszcze, aby mu odstapiony został ob- 
wód Adana (w liaramanii), poczóm natychmiast 
cofnie się z Anatolii. W skutek tych udzieleń 
były d. 12. b. m. wielkie narady u porty, i jak, sły” 
chać, uchwalono wyraźnie nie odstępować A dana: 
Jeszcze tego wieczora ma być do Mutahia wy- 
prawiony Tatar z tém postanowieniem , które 
list francuzkiego posła, admirała Roussin, naj- 
mocnićj wspićra. Porta prosiła ces. rossyjskie- 
go posła, pana Ruteniew, aby ces. rossyjska 
eskadra, jakotóż wojsko lądowe , aż do przy” 
bycia odpowiedzi z Kotahia na swojóm tera: 
Źnićjszóm stanowisku pozostały. 


Dostrzegacz Austryjacki z dnia 28go kwiet- 
nia donosi co następuje: Podług wiadomości 
z Konstantynopola z dnia 16. odebranych, po“ 
wrócił król. francuzki sekretarz poselstwa pan 
Varennes w daiu 14. wieczorem do stolicy 
O wiadomościach, jakie przywiózł, nic pewne” 
go nie słychać, oprócz, że Ibrahim pasza po” 
czał się cofać ipochlebiaja sobie, że Egipty- 
janie opuszczą niebawem Anatoliją. -Uwagi 
godua, Że porta ogłosiła w tych dniach nowy 
tewdschihat czyli listę rozdania wielkorządztw 
państwa, która zwykle po święcie bejramu 
bywa ogłaszana, eo wszelako tą raza nie mo* 
gło być dla okoliczności. Ten tewdszihat po- 
twierdza Mehmeda Alego na wielkorządziwie 
Egiptu, wraz z całą Syryją, z Damaszkiem 
i Aleppo, iwyspą Kandyją, a syna jego Ibra- 
hima-paszę na wielkorzadztwie Abissynii i Sand" 
szaku Dłiddy, jako tóż na urzędzie Scheich 
ol Harem Mekki. Z tego wnoszą w publicz 
ności, że porta uważa układy z wice - królem 
Egiptu ijego synem jakby za ukończone. 
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„ WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś, Der Barbier von Sevill& 
wielka komiczna opera w 2 aktach. 
Pächter Feldkimmel aus Tippelskirehen > 
krotochwiła w 3 aktach. ' 
Teatr polski. — W poniedziałek: przedstawienie We 
3 oddziałach pod nazwą: Co kto lubi. 
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